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Piątek 5. Sierpnia 1870. w y d a n i a  6 0 .

Część urzędowa.
Jego c. i k. Apost. Mość raczy! na uroczystej 

audyencyi 25. b. m. przyjąć księcia L a t o u r  d’ A u- 
v e r g n e  mianowanego przez Cesarza Francuzów nad* 
zwyczajnym posłem i odebrać tegoż listy uwierzy­
telniające.

Do końca lipca b. r. panowała zaraza na bydło 
rogate w Zalesiach powiatu czortkowskiego i w Sło- 
nem powiatu zaleszczyckiego, gdzie z 473 sztuk by­
dła, o padło, 20 chorych i 4  zdrowych ubito 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2. sierpnia 1870.

Część nieurzędowa.
L w ó w ,  5. sierpnia.

Bliższe szczegóły o pierwszej bitwie nad Be­
nem podaje następujący telegram, któryśmy otrzy­
mali wczoraj już po wyjściu Gazety:

—  P a r y ż ,  4. sierpnia. W walce pod Saar­
brucken Francuzi zdobyli wysuniętą pozycyę bagne­
tem. 20 tysięcy Prusaków, którzy obsadzili miasto, 
cofnęło Się na przeciwległe wzgórza. „Liberte" P°" 
twierdza doniesienie, że w walce na morzu bałt)’c* 
kiera wzięli F r a n c u z i  dwie pruskie łodzie kanonier- 
skie. Urzędowy buretyn donosi: W skutek walki opa­
nował generał Frossard wzgórza, które dominują nad 
Saarbrucken i przystępem do Saary. Bateryj nieprzy­
jacielska po lewej stronie Saarbrucken zmuszoną zo-
sta i u„ zaniechania ognia. Wojska francuskie obo­
zują na zdobytej p o z y c y i.

W s z y s tk ie  d z ie n n ik i c z e s k ie  z a jm u ją  s ię  w te j 
cbwi1', jak to zgóry p rz y p u ś c ić  b y ło  m o ż n a  ro z w ią ­
zaniem sejmu czeskiego. „Nar. listy" nie są jeszcze 
zadowolone, gdyż uważają, że krok ten rządu wynikł 
z porozumienia ze stronnictwem reprezentowanem 
przez dziennik „Vaterland“. „Nar. listy" piszą, że 
deklaranci nie zadowolą się tym eksperymentem i 
odpowiedzą rządowi: „Nie przystąpimy do żadnej 
czynności, do której nas wzywa rząd wiedeński do­
tąd, dopóki n,e zostanie usunięty spór prawno-poli- 
tyczny korony czeskiej w monarchii Habsburgskiej i 
dopóki nie z o s ta n ie  w p ro w a d z o n e  i poręczone takie 
stanowisko czeskiej korony do austryackiej monar­
chii, któreby w zbudziło w nas przekonanie, że przy­
nosimy ofiary nie tylko dla utrzymania Austryi, lecz 
równocześnie bronimy przez to także państwowej au­
tonomii korony czeskiej."

W tym samym duchu a nawet z większą jeszcze 
stanowczością pisze „Pokrok". Dziennik ten zapo­
wiada, że stronnictwo jego nie widzi powodu, dla 
którego amienićby miało w obecnej chwili swoją 
taktykę i wejść do sejmu, który właściwie będzie tylko 
kollegium wyborczem dla Rady państwa. Mysi wysłania 
adresu do tronu wydaje się „Pokrokowi" niewłaściwą, 
gdyż obawia się, by ta manifestacya nie skończjla 
się  tak, jak a d r e s  s e jm u  z 25. lutego 1867 i. Naj­
mniej zadowoloną z rozw iązania sejmu czeskiego jest 
„Politik" i upomina, by się nie łudzono nadzieją, że 
Czesi wezmą udział w Radzie państwu.

„Ubolewać należy, — pisze „Prager Abendbl." —  
nad t y m  tonem itism opozycyjnych w chwili, gdy sam 
monarcha apeluje do wierności swoich ludów- Odpo­
wiedź dzienników czeskich na tę odezwę monarchy 
nie zgadza się z dawniejszemi twierdzeniami tychże 
samych o r g a n ó w ,  że myślą przewodnią opozycyi jest 
silna Austrya. Chwila obecna jest ważną i dla cze­
skiej opozycyi. Powinna ona nie zapominać, że du­
ma i przechwałki wyprzedzają zawsze upadek a nigdy 
pomyślny skutek."

„Jour. officiel" pisze w swymbuletynie tygodnio­
wymi My nie prowadzimy wojny przeciw Niemcom, lecz 
przeciw Prusom a raczej przeciw polityce Bis­
marcka. Dziennik urzędowy przypomina pokój za­
warty w Yillafranca i zjazd cesarza Napoleona Z kró­

lem pruskim w Compiegńe w r. 1861. Cesarz Na­
poleon jeszcze przed bitwą pod Sadową wypowie­
dział swe myśli, by przez pogodzenie prawa Prus i 
państw środkowych Niemiec, tudzież przez utrzyma­
nie Austryi na jej wysokiej pozycyi pomiędzy nie- 
mieckiemi ludami uczyniono zadość życzeniom i in­
teresom niemieckiego narodu. Urzeczywistnienie tego 
programu nie sprowadziłoby na Niciniey nieszczęścia 
despotyzmu i wojny. „Journal officiel" krytykuje za­
borczą politykę Bismarcka, która wprowadziła do 
Niemiec stan wojenny, gdyż poświęciła niezawisłość 
państw pojedynczych pruskiej ambicyi. „Journal ofti- 
ciel“ ubolewa, że króla Wilhelma opanował niesu­
mienny minisier i dodaje, że Francya niemniej ubo­
lewa nad sytuacyą zgotowaną przez Prusy poJudnio- 
wo-niemieckim państwom, których niezawisłość oca­
lił cesarz Napoleon po bitwie pod Sadową. Trady­
cyjna sympatya Francyi dla południowych państw 
przetrwa wojnę. Cesarz Napoleon pragnie, by nie­
mieckie kraje swobodnie losami swojemi rozporzą­
dzały, chce Niemcy uwolnić od ucisku pruskiego, 
pogodzić legalne żądania ludów z prawami książąt, 
częste Europie grożące zaczepki powstrzymać, naro­
dowość duńską ocalić przed zupełną zagładą i osią­
gnąć słuszny i trwały pokój oparty na umiarkowa­
niu, sprawiedliwości i prawie. Jes t  to myśl przewo­
dnia dzisiejszej wojny. Wojna ta nie toczy się o am- 
bicyę lecz o równowagę. Jes t  ona słabą obroną prze­
ciw bezprawiu, satysfakcyą za wielkie zniewagi i ka­
rą  za niesprawiedliwe akta. Ufamy — pisze dalej 
„Journal officiel" — w opinię publiczną. Chcemy, by 
Niemcy przestały służyć ambicyi i egoizmowi Prus 
i p o w ró c iły  n a  d ro g ę  m ą d ro ś c i  i s z c z ę ś c ia .  N iem cy  
sami o s ta te c z n ie  u z n a ją  lo ja ln o ś ć  F r a n c y i  i c e s a r z a
Napoleona.

B e rlin . Król pruski przybył 2. b. m. o 6. g o ­
dzinie rano do Moguncyi i wysiadł w wielkoksiążęcym 
pałacu. W nocy przyszły raportu od wszystkich 
korpusów armii. Wszędzie panuje spokój i otucha.

— „Kreuz Ztg." zamieszcza następujący a r ­
tykuł sytuacyjny: „Gorące serca a chłodna głowa — 
te sa dwa główne przymioty d u c h o  -ego uzbrojenia, 
w jakieśmy wszyscy na nadchodzące c z a s y  w o je n n e  
opatrzeń się powinni. Niech każdy pełni swą po­
winność z poważną gorliwością na miejscu, na któie 
go postawiono, czy to w domu, czy na zewnątiz, i
niechaj się nie pozwoli f a ł s z y w ą  niespokojnością mio­
tać i wzburzać w tę i owę stronę- Niespokojnosc 
je s t  jedynie chorobliwą siostrą zdrowego^ ruchu se r­
ca, z jakim pomyślność i niepomyślnosć ojczyzny 
jako swoję własną się czuje i zu,i? z!Pje* Napomnie­
nie nasze wymierzone jest dzis głównie przeciwko 
apetytowi na wiadomości, któremu czas i wypadki 
uie dość szybko biegną, i k ^ r y  nastręcza grunt 
przydatny do chętnego przyjmowania wszelkich z 
wiatru pochwyconych pogłosek. Nie rzadko obecnie
redakcyi gazety zadają pytania: „„Czy zamieścicie 
dziś sprawozdanie o wielkiej u tarczce?""  „„Czy jest 
prawdą, że od dziś rana na granicy tyle a tyle pu ł­
ków się b ije?""  „»Czy nie dacie dziś nadzwyczaj­
nego dodatku?.““ I jeżeli odpowiedź brzmi: Nic 
wiemy o niczem, natenczas podejrzywają nas,  że 
jesteśmy źle poinformowanymi, lub wystawiamy się 
na niebezpieczeństwo utwierdzenia w mniemaniu, że 
coś złego się stało, które się chce ukryć. A za­
tem —  serce mieć gorące a głowę chłodną. Do­
bremu czy złemu — nie wierzyć rychlej, nim nie 
zostanie stwierdzone — nie radować się, zanim nie 
nadejdzie czas do radości, lecz również nie kłopo­
tać się, zanim nie wybije godzina troski. Możemy 
ufać naszemu rządowi, że nie będzie wydawał sztu­
cznie przykrojonych biuletynów, lecz zdawać będzie 
sprawę o wypadkach wojennych jawnie i szczerze. 
Zanosimy także wyraźnie jeszcze prośbę do uaszych 
przyjaciół i czytelników o wspieranie nas w naszym 
niełatwym^urzędzie publicysty w czasach wojennych

przez szybkie przesyłanie i ustne komunikowanie 
nam wiarógodnych wiadomości — o rychłe sprosto­
wanie pomyłek, klóreby się nam wydarzyć mogły — 
i nareszcie o dopomaganie, ażeby mianowicie w ko­
łach, w których poszanowanie przed wszystkiem, co 
jest opowiadanem i drukowanem za wielkie jes t  a 
uzdolnienie do krytycznego ocenienia za małe, nie­
potwierdzone wieści bezpotrzebnie nie kursowały. 
Wiara je s t  pięluią i wspaniałą rzeczą; lecz w spra­
wach tego świata wątpliwość jes t  często bardziej na 
miejscu i w każdym razie lepsza od łatwowierności."

W Moguncyi zamknięto gimnazyum, szkołę 
realną, tudzież wszystkie publiiczne zakłady. Lokale 
szkoły realnej, w połączeniu z przytykającemi ko­
szarami obrócono na lazaret.

—  Stosunki pomiędzy Prusami a Anglią stają 
się coraz drażliwszemu „Berliner Bórsen-Ztg .“, chcąc 
Anglią dla Niemiec uczynić powolniejszą, straszy za­
jęciem Luksemburga przez Francya. Ponieważ każdy 
objaw prasy niemieckiej w stosunkach z Anglią 
w tym czasie ważną jes t  wskazówką, przeto nie od 
rzeczy będzie przytoczyć tu poinieniony artykuł o r­
ganu niemieckiego świata kupieckiego. „Berliner 
Borsen-Ztg.“ tak i\,znmuje: „W obecnej chwili, 
w której potężne armie Niemiec i Francyi zbrojno 
przeciwko sobie stoją, i każda ze stron usiłuje zoa- 
dać słabe strony drugiej, tndzież wyzyskać o ile się 
da szanse dla swej własnej korzyści, spoczywa wzrok 
nasz z największein wy tężeniem na mieście Luksem­
burgu. Pomimo , że potężna ta forteea pozbawiona 
je s t  ezęśći swej obrony, to przecież i  dziś byłaby 
ona niezmiernie ważnym punktem w ręku tej lub 
o w e j s t ro n y  w o ju ją c e j  i n ie  w ą tp im y , że o nią szcze­
gólnie twarde boje staczane będą. Wprawdzie og ło ­
szono Luksemburg neutralnym, to jednakże nie wiele 
znaczy , ponieważ jeżeli neutralność już w czasie, 
w którym pod gwarancyą wszystkich mocarstw po­
stawioną była , przez jednego z członków gabinetu 
angielskiego, za dzieło którego stypulacyą ową wła­
ściwie uważać m ożna, pozbawioną być mogła w u -  
rzędowej mowie jej ważności i przedstawioną za 
dość iluzoryczną, — toć przyjąć nie można, że wo­
d z o w ie  ją  b a rd z ie j  s z a n o w a ć  będą. Było to na po­
siedzeniu angielskiej izby niższej dnia i4 .  czerwca 
18 4 7  r o k u ,  kiedy minister lord Stanley na interpe- 
lacyą L a b o u c h e re 'a  z powodu ze strony Anglii przy­
jętej wspólnej gwaraneyi o neutralności Luksembur­
ga pomiędzy iunemi oświadczył, co na następuje :
. Zauważyć należy , że mamy do czynienia z g w a­
rancją  zbiorową, pod czeui rozumieć t rzeb a ,  że 
w razie naruszenia neutralności wszystkie mocarstwa 
na traktacie podpisane zawezwane być mogą do ak- 
cyi zbiorowej, nie będąc żadne pojedyńczo zobo­
wiązane de wkroczenia. Podobna gwaraneya posiada 
oczywiście bardziej charakter moralnej sankcyi po­
stanowionego wspólnie, niż ewentualnego obowiązku 
zbrojnej interwencji. Z gwaraneyi takiej wynika dla 
każdego pojedyńczego prawo , lecz w żadnym razie 
obowiązek prowadzenia wojny. Gwarantowaliśmy 
Szwajcarya , pomimo to pewniebyśmy nie poczuwali 
się do obowiązku dobycia za nią o rę ż a , gdyby się 
cała Europa połączyła w uderzeniu na nią. W ten 
sam sposób mieliśmy udział w układach , postano­
wionych pod względem Po lsk i , a nie prowadziliśmy 
w ojny, kiedy takowe naruszone zostały." Jeżeli te 
zapatrywania, które nie tylko objawiają małość du­
cha kramarskiego, ale nadto — specjalnie w zdaniu 
tyczącem się Szwajcaryi — haniebne tchórzostwo, 
je s z c z e  dziś w Anglii są decydującemi (a  obawiamy 
się, że tak jes t)  , natenczas okupacya Luksemburga 
ze strony Francuzów, równie mało znajdzie ng l- 
ków gotowych do wielkiego czynu, j a k  Bene^ ettego 
projekt do przymierza zdoła j ?  doń popc nąc. Lecz 
L e m  jes t  pytanie , W  , jakie
„saedaie obecni. P.Fee i» to  Franeyi panuje, nie wy- 
nikłaby w skutek nowego złamania ugod międzyna-



rodowych, przez nią przedsięwziętego, owa ewentu­
alność zawezwania wszystkich mocarstw na t rak ta­
cie podpisanych do akcyi zbiorow.ej, któregoby natych­
miastowy rezultat mógł być ten, że zdeterminowane 
i czynne zachowanie się pojedynczych mocarstw zmu­
siłoby mniej skłonne do połączenia się." ,

Ta sama gazeta pisze o Duńczykach: „Duń­
czycy zdają się przywłaszczać sobie pojmowanie ne­
utralności przez Anglików. Podług wiarogodnyeh 
wiadomości ma w Kopenhadze siedmiu rotmanów 
duńskich całkiem być przygotowanych , ażeby flotę 
irancuską przyprowadzić na_nasze wody i, jeżeli być 
może, do naszych portów.

— 2e w Berlinie nie są zadowoleni z za­
chowania się Anglii, dowodem tego są artykuły dzien­
ników rządowych. Tak na przykład pisze „Nordd. 
Allg. Ztg.“ „Podług telegraficznych doniesień po 
wiedział lord Granville w Izbie wyższej, że ścisła 
neutralność Anglii tem już jest udowodniona, iż oby­
dwie strony wojujące w tym względzie na Anglię 
się użalają. Rzecz zaiste trudna do zrozumienia, gdyż 
północne Niemcy bardzo żywo przez swego posła 
w Londynie przeciw temu remonstrowały. Że Anglia 
z wiedzą rządu służy za fabrykę patronów dla pie­
choty francuskiej, za stajnię dla artyleryi i konnicy 
przeciw Niemcom w' polu stojącej i że Anglia do­
starcza także węgla dla francuskiej floty, to Fran 
cya nie mogła mieć żadnego powodu użalać się na 
taką pobłażliwość rządu angielskiego. Miałażby taka 
„neutralność" Anglii być jeszcze niedostateczną dla 
Francuzów? To przecież pomimo pretensyonalności 
francuskiej w obec uprzejmości lorda Granville t ru ­
dno przypuścić. Pewnem jednak jest, że opinia pu­
bliczna w Niemczech z każdem dniem surowiej osą­
dza tę politykę lorda Granville, i że każdy już dziś 
pyta, czy Anglia istotnie potrzebuje drugiego wyda­
nia kwestyi okrętu „Alabama11?

— Obawy pruskie co do przyszłego zachowa­
nia się Danii i usposobienie opinii publicznej tego 
kraju w ten sposób przedstawia „Berliuer Bórscn- 
Zeitung":

„Zdaje s i ę , że doniesienia o rozpoczęciu na 
większą skalę kroków nieprzyjacielskich nasamprzód 
od strony morza nadejdą, jeżeli się wiadomość te-
l e g ’i’*a{icz,na * S o n A e r b u r g a  p o t w i e r d z i ,  ż e  z  K o p e n -

hagi j u ż  widać flotę f r a n c u s k ą .  Z n as z e j  strony 
trzeba będzie mieć bardzo pilne oko mianowicie na 
Danią, ponieważ różne oznaki przemawiają za tern, 
że neutralności ow7ego kraju nie można w żaden 
sposób uważać za zabezpieczoną pomimo wysłanej 
w świat ogólnej depeszy i pomimo odnowienia ro z ­
porządzenia z r. 1853, które w skutek neutralności 
zakazuje duńskim poddanym zaciągać się do służby 
u mocarstw wojujących. Donieśliśmy już, że duńskie 
zapatrywania na neutralność zgadzają się z angiel- 
sk iem i, jeżeli rotmauom duńskim wolno być na po­
gotowiu do przeprowadzenia floty nieprzyjacielskiej 
do naszych warsztatów i naszych portów. Podobne 
oznaki, mianowicie także zachowanie się duńskiej 
prasy dają do poznania, że się tylko czeka na po­
jawienie francuskiej floty, ażeby się pozwolić wyrwać 
ze stanowiska neutralnego. Z prawdziwą fules punica 
zauważa „Faedrelaiidet" : „„Neutralność jest tymcza­
sowym pokojem. Ogłaszając się neutralnym, nie daje 
się bynajmniej do poznania, że się chce strzedz po­
koju pod wszelkiemi ewentualnościami, lecz jedynie, 
że go się pragnie tak długo utrzymać, jak długo to 
będzie możebną. Jeżeli Dania zatem oświadcza się 
teraz neutralną, to przez to nie powiada jeszcze, iż 
nie może wybić godzina, w której za broń pochwyci, 
lecz okazuje przez to jedynie stanowczo sformuło­
wane życzenie pokoju. Jeżeli zaś trafnie osądzimy 
publiczną opinię naszego kraju, to ma całkiem prze­
ciwne życzenie.1111 „Faedrelandet11 stanowczo całkiem 
przemawia, £e owa chwila dla Danii teraz nadeszła, 
w której przy boku Francyi na wojnę wyruszyć po­
winna, ,„,gdyż“«__  pjs z e __ „„czyż tej wojny, przed 
którą się obecnie znajdujemy, nie pragnęliśmy i n ie 
oczekiwaliśmy P'zez lat sześć? A te raz ,  kiedy na­
deszła, teraz nie mielibyśmy z n;ej korzystać? Nie 
mielibyśmy wtedy być narodem, który  zasługuje na 
istnienie, narodem, który ma pretensyę d0 szacunku 
przez siebie samego i przez innych, iecz tworzyli­
byśmy jedynie gromadę chwiejących się dzieci?“ “ 
Ważniejszym jeszcze jes t  artykuł biskupa Monrada 
w „Berlingske T idende", w końcu którego wyrażo­
no : „„Powiedzianem jest w jednym z większych
dzienników niemieckich, że Dania nie będzie życzyła 
sobie wziąć udziału w wojnie, gdyż się będzie oba­
wiała, żeby nie była zmuszoną w końcu do zapłacenia
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nazystkiego. Słusznem jest wprawdzie całkiem, że 
obawę tę wszyscy podzielają, którzy nie mają pe­
wności o wypadku wojny Lecz obok obawy jest 
i nadzieja, że odebraną być może owa część Szlez­
wiku, która jest duńską i życzy sobie pozostać przy 
Danii- Gdyby Prusy postanowienia pokoju pragskiego 
były wypełniły i przez oddanie duńskiego Szlezwiku 
uznały prawo, natenczas to byłoby nas uwolniło od 
walki pomiędzy sprzecznemi uczuciami a życzenie 
zachowania neutralności byłoby jednogłośne ; że Prusy 
duńskiego Szlezwiku pomimo zobowiązania traktatem 
nie chcą wydać, to jest groźbą zachodowi krajów 
duńskich. Jakąkolwiek uchwałę rząd poweźmie, za­
wsze z niej powstaną wielkie niebezpieczeństwa dla 
ojczyzny. Jeżeli wypadek będzie pomyślnym, to uwa­
żany będzie rząd za roztropny, w razie przeciwnym 
za nieroztropny. Może być dla rządu pożądanem 
mieć pogląd na stosunki, lecz przecież on daleko je 
lepiej osądzić będzie w stanie, niż ktokolwiek za 
granicą. I tak na przykład jest możebnein, że oby­
dwie wojujące strony życzą sobie neutralności Danii. 
Jesteśmy z tego powodu przekonanymi, że wszystkie 
zatargi stronnicze w czasie tym umilkną i że naród 
duński na sztandarze swoim wypisze owe piękne 
słowa 44 mężów folkenthingu: Kwestya szlezwicka 
nie jes t  sprawą stronniczą, lecz narodową.1111— Oba­
wiać się bardzo należy, ażeby podobna mowa nie 
wywarła skutków na łatwo burzący się naród duń­
ski ,  Francuzów północy, jak się chętnie nazywać 
zwykli i ażeby rząd przez sfanatyzowane tłumy ludu 
nie był popchnięty do zgubnych postanowień."

Podana telegrafem nota dziennika 
„Jour. officiel11, która zbija pogłoskę o przymusowym 
kursie banknotów, tak opiewa: „Od kilku dni usiło­
wano publiczność pogodzie z myślą przymusowego 
kursu not banku francuskiego i wmawiano w pu­
bliczność, że ten wielki instytut finansowy nie sprze­
ciwia się temu pomysłowi. Nic nie jes t  uieprawdziw- 
szem nad tę pogłoskę. Bank francuski, oparty na 
znacznej sumie gotówki i na zaufaniu handlu i prze­
mysłu nie żądał nigdy podobnej kombinacyi i od­
rzuciłby ją  był stanowczo, gdyby mu ją  podsunięto. 
Bank francuski uważa kurs przymusowy w pośród 
dzisiejszych okoliczności za środek niewłaściwy i
Z g u b n y.” N ależy zatem  ra ź  na zaw sze  nie w ierzyć

w pogłoski, z których wynika, że bank chce osłabić 
kredyt publiczny przez zniżenie wartości pieniędzy 
papierowych i nadto przez zbytne podniesienie war­
tości brzęcącej monety. Bank sądzi, że przysługują- 
cemi mu operacjami i używanemi dotąd środkami 
będzie mógł najzupełniej odpowiedzieć wszystkim 
uzasadnionym potrzebom i odrzuca stanowczo te o- 
stateczne środki, których niebezpieczne następstwa 
znają wszyscy ludzie kompetentni."

— O stosunku Francji do Rosyi zawiera
„Journal officiel" następującą korespondencję z Pe­
tersburga: „Starcie ‘pomiędzy Francyą a Prusami
je s t  tu przedmiotem powszechnej uwagi, a mylnem 
jest twierdzenie, że natarczywość pruskiej polityki, 
która stała się prawdziwym powodem wojny, znaj­
duje u Rosyan jakąkolwiek sympatyę. Od dłuższego 
czasu śledzimy z usprawiedliwioną aż nadto czujno­
ścią postępy mocarstwa, które pragnie z morza bał­
tyckiego zrobić pruskie morze, a tem samem za­
graża równowadze północy i najważniejszym intere­
som naszego rządu. My Rosyanie nie przystajemy 
nigdy na germańskie zab o ry , a jeżeli szanujemy 
Niemcy, to w zamian za to żądamy, by Niemcy nas
szanowały. Od kilku lat pojawiają się w naszych
bałtyckich prowincyach pruskie agitacye, które wpra­
wdzie nie osiągają skutku wobec patryotyzmu tej 
dla cara tak wiernej ludności, ale są zawsze b a r d z o  
charakterystycznym objawem pruskich intryg i pru­
skiej ambicji. Prawdziwie niesprawiedliwe postępo­
wanie berlińskiego gabinetu wobec Danii obudziło 
i u nas gniew żywy. Do naszej tradycyjnej polityki 
należy rzeczywiście obrona tej małej walecznej Da­
nii, której egzysteneya tak jes t  potrzebną dla ogól­
nych interesów Europy, i która tak lojalnie i zacnie 
trzyma w swych rękach klucz do morza bałtyckie­
go. Nikt z nas nie zapomniał o wspaniałomyślnej 
pomocy, którą cesarz Mikołaj udzielił Danii podczas 
przesilenia w r . 1848. Rosyjska flota pojawiła się 
koło Kopenhagi, ażeby bronić ten kraj przeciw znie­
nawidzonym zachciankom, a rząd cara najczynniej- 
szy wziął udział w traktacie z r. 1852, w którym 
wszystkie mocarstw7a integralność duńskiej monarchii 
uznały za zasadę niezbędną dla równowagi europej­
skiej- Prusy także zmuszone zostały do uznania tej 
zasady i podpisały się na traktacie z r. 1852. Wie-

I I .  T t .  g  „

m y , jak Prusy dotrzymały swe wyraźne przyrzecze­
nie Powtarzam wam, że złamanie przyrzeczenia ze 
strony berlińskiego gabinejtu wywołało oburzenie 
wszystkich uczciwych ludzi w Rosyi. W czasie po­
koju pragskiego zdawało nam się, że spostrzegamy 
u Prus pewien rodzaj skrupułów sumienia i nie mo­
gliśmy przypuszczać, by hr. Bismarck mógł zadrwić 
sobie z cesarza Napoleona III., którego pośrednictwu 
zawdzięczyć należy artykuł o północnym Szleswiku. 
Wiemy, że gabinet petersburski nieraz żalił się na 
tę sytuację brzemienną w burze i gdy by hr. Bis­
marck usłuchał był rad naszych, nie spadłaby na 
niego tak ciężka odpowiedzialność za niewykonanie 
traktatu pragskiego. Cesarz Aleksander przekonał 
się podczas swej ostatniej podróży, jak mocno poli­
tyka pruska zagraża państwom południowo-niemiec- 
kiin, których niezawisłość i autonomia jes t  jedną 
z głównych tradycyi rosyjskiej dyplomacyi. Królowa 
wirtembergska jest siostrą caia a nasz monarcha 
jest kuzym m wielkiego księcia hesskiego. Córka 
króla duńskiego jest żoną następcy tronu a pokre­
wieństwo to zbliżjło jeszcze mocniej dwór peters- 
burgski do dworu duńskiego. Bądźcie pew ni, że 
wszystkie te fakta zaważą w szali naszjch postano­
wień i nie myślcie, by kto z nas lgnął tak silnie do 
Pi us. Muszę zwrócić waszą uwagę na te szczególną 
życzliwość naszego cesarza dla waszego posła, któ­
rej nowe i publiczne dowody ciągle spostrzegamy. 
Jenerałowi Fleury przynosi korzyść jego stanowisko, 
gdyż jak wojskowy towarzyszy carowi przy przeglą­
dach wojsk. Nasz cesarz wita jenerała Fleury naj­
uprzejmiej przed wojskiem a cały świat widzi, w jak 
życzliwy sposób traktują tu reprezentanta cesarza 
Napoleona."

l l n r e n r y i n  Wiadomość, że Prusy w odwo­
łaniu załogi francuskiej z Rzymu widzą oznakę taj­
nych porozumień pomiędzy Francyą a Włochami i 
że z tego powodu żądały od włoskiego gabinetu 
jasnego określenia włoskiej polityki, zbija stanowczo 
urzędowy dziennik „Opinione." Włochy ogłosiły już 
swoję neutralność a Prusy nie życzą sobie zapewnie 
zmiany ich polityki.

K '  j m .  O odwołaniu załogi francuskiej z pań­
stwa kościelnego pisze „ C o n s t i tu t io n u e l„ O d w o ła ­
nie WojSltS li ancoskiego ku j r ic ln f  go jes t
faktem dokonanym. Rząd cesarski, j a k  n a m  d o n o ­

szono, uwiadomił apostolską stolicę o tem postano­
wieniu, które zresztą nie pociągnie za sobą żadnego 
niebezpieczeństwa dla państwa k o ś c i e ln e g o .  Podczas 
zawarcia francusko-włoskiej konwencyi z r. 1864 
można się jeszcze było uspokoić postawą rzym­
skiej ludności. Wypadki z r. 1867 jasno okazały, 
że papież nie potrzebuje obawiać się stronnictwa 
rewolucyjnego i że jedyne niebezpieczeństwo grozi 
mu z zewnątrz, Niebezpieczeństwo to usunąć pra­
gnął gabinet francuski artykułem pierwszym kon­
wencyi z r. 1864, w którym rząd włoski zobowiązał 
się , iż nie napadnie i napaść nie pozwoli na te ry -  
toryum papieskie. Wykonanie tego artykułu je s t  o -  
becnie zabezpieczone. Widzieliśmy, w j a k  sympaty­
czny sposób mówił o Francyi pan Visconti-Venosta 
we włoskim parlamencie i ,jak stanowczo sprzeciwił 
się każdemu a k to w i  , któryby ściągnął na nas k ło ­
poty w obecnej chwili. Ten ton szlachetny i lojalny 
mowy ministra włoskiego jes t  zgodnym z obowiąza- 
n iam i, które przyjął na siebie gabinet florentyński. 
Rząd włoski ma silne postanowienie wykonania kon­
wencyi z r. 1 8 6 4  i musimy dodać: rząd włoski ma 
także siłę potrzebną do tego przedsięwzięcia. W y­
c o f a n i e  naszych wojsk z Rzymu wywołała wojna o- 
becna. Bezpieczeństwo ojca św ., integralność jego 
terytoryum mają rękojmię w honorze ludności wło­
skiej i energii włoskiego rządu."

„Patrie" dodaje, że rząd rzymski przyjął przy­
chylnie uwiadomienie o wycofaniu wojska francu­
skiego z Rzymu a kardynał Antonelli należycie oce­
nił motywa rządu francuskiego w tej sprawie.

I i  r  ®  i  jk sb. "i
( W y k a z  o s ó b  a r e s z t o w a n y c h  w K r a k o w i e . )  

W miesiącu lipcu 1 8 7 0  aresztowały organa krakowskiej 
dyrekcyi polieyi 4 6 0  osób. Z tych oddano sądom cy- 
wilno-karnym 97  a mianowicie : za gw ałt  publiczny 7, za 
kradzież 53 ,  za sprzeniewierzenie I ,  za oszustwo 4 ,  za 
złośliwe uszkodzenie cudzej własności 2, za obrazę straży 
14, za pobicie, skaleczenie i inne uszkodzenia c iała  15 , 
za uczestnictwo w rozpowszechnieniu bile tów  bankowych 1. 
Oddano magistratowi za żebranie, brak zatrudnienia, b rak  
miejsca pobytu, niemoralne życie, zbiegnięcie  z terminu i 
z domu przytułku 1 7 8 .  W  szpitalu umieszczono nierządnic 
14. Ukarano zaś policyjnie za w łóczęgostwo, pijaństwo,
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e k so e sa  i t. p- 1 6 9 .  N a d to  p o c ią g n ię to  do o d p o w ie d z ia l ­
n o śc i  4 4  osób,  a m ia n o w ic ie :  za p o w ró t  z wydalen ia  1 , 
za p rzew in ien ia  w s łu ż b ie  1 7 ,  za p rz e k ro c z e n ia  p rzep isów  
do ro ż k ask ic h  9 ,  za pozos taw ien ie  kon i  b ez  d ozoru  ) za 
sp ie szn ą  i n ieo s tro żn ą  jazdę  5 , za sa m o w ład n e  zatrzym a­
n ie  cudze j  w ła sn o śc i  2 , za p r z e k ro c z e n ie  p rzep isó w  m el­
dunko w y ch  4,, za o tw a rc ie  szynków w g o d z in a ch  n ie d o ­
zwolonych  5.

( N  a g  i*o d a  z a  o c a l e n i e  ż y c i a . )  S y lw e s te r  R e -  
l ik o w sk r ,  d y u rn is ta  w  P r z e m y ś lu ,  o t rzy m a ł  od  c .  k .  n a ­
m ies tn ic tw a  p rz e p i s a n ą  n a g r o d ę  w k w oc ie  2 5  z ł r .  za o c a ­
len ie  życia  c z ło w iek o w i  to n ąc em u  w  Sanie .

i w o ,  przemysł i handel,
L w ó w ,  4. sierpnia. W tut. izbie hamll. i przem. 

płacono: Pszenica 170 U  7 złr. 50 c. do 9 z ł r .25 c., żyło 
160 0" 4 złr. 40 c. do 4 złr. 50 c., jęczmień 140 U  — złr-
— c. do — złr- — c., hreczki 140 W 4 złr. 50 c. do 
4 złr. 75 c., owies 100 H  3 złr. 50 c. do 3 złr. 60 c., 
kukurudza 170 0" 4 złr. 75 c. do 5 złr. 25 e., groch 
180 U  5 złr. 20 c. do 6 złr 5 0 c . ; soczewica 180 0  
8 złr. 25 c. do 8 złr. 50 c., fasosa 180 0  7 złr. 
50 c. do 8 złr. 25 c., jagły  1S0 0  l i  złr. 25 c. 
do 12 złr. 50 c., koniczyna ISO 0  30 złr. — c . do 
32 złr., rzepak 150 0  11 złr. 50 e. do 12 złr. — o., 
rzepak letny 150 0  11 złr. — c. d l  11 złr. 25 c., 
lnianka 150 0  9 złr.— c. do 9 złr. 50 c., siemię ko­
nopne 120 0  7 złr. — c. do 7 złr. 15 c., siemię
lniane 150 0  fi złr. — c. do 8 złr. 50 c., anyż ro­
syjski cet. 100 0  20 z ł r . — c. do 21 złr. 21 c., anyż 
płaski 100 0  13 z ł r . — c. do 13 złr. 50 c., kminek 
100 0  17 złr. 25 c. do 17 złr. 50 c., len 100 0  2 0 złr.
— c. do 24 c-, konopie 100 u  20 złr. — c. do 22 złrj
— c., chmiel 100 0  40 złr. — c. do 45 złr. — e-, 
miód z woskiem 100 0  22 ził. — c. do 23 złr. — c-, 
miód patoka 100 0  25 złr. 50 c. do 26 złr. — c., w osk  

żółty lwowski 100 0  124 złr. — c. do 126 c., w osk  
żółty wiejski 100 0  115 złr. — c. do 118 złr. — c., 
potaż słomiany 100 0  12 złr. c. do 12 złr. 50 c-,
potaż drzewny 100 0  17 złr. 50 c. do 18 z ł r .— c.,
łój 100 0  32 złr. — e. do 32 złr. 50. C, , .spirytus 
wiadro 16 złr. —  c. do 16 złr. 26 c

Stan  au str . banku n a r n d o w rg o ,
Z dniem 31. lipca 1870 i

S t a n  c z y  n n //.
Wybite złoto i s z t a b y ............................
Weksle na miasta zagraniczne . . . .
E s k o n t o w a n e  w e k s l e  i e f e k t a  z ł r .

w  W i e d n i u .................................  6 1 , 3 5 1 . 2 4 1
E s k o n t o w a n e  w  f i l i a c h  . . 4 5 , 3 3 6 . 5 9 4

P o ż y c z k i  za poręką w Wiedniu 26,509.500 
W  zakładach filialnych . . 19,194.900 
Obligacye państwa, należące do banku
Przywilej b a n k u ..............................  , . ,
Pożyczka hypot ekar na . . . . . . . .
Giełdowo zakupione listy zastawne banku 

na rodow ego .........................................   .

złr .
114,965.980

32,661.677

1 0 6 , 6 8 7 . 8 3 6

45,804.400
1,046.406

80,000.000
64,232.016

Efekta funduszu rezerwowego po kursie _  - _  .

z 30. czerwca 1869 13,349.746
Efekta funduszu pensyi 1,884.180
Kolej Karola Ludwika . . . . . . . 2,769.690
Obligacye c. k. pożyczki podatkowej z r.

1864 podług kursu z 31. czerw. 1869 172.480
Gmachy i inw entarze ............................  . 3,162.446

Razem . . 478,289.820

S t a n  b i e r n y . złr.
Fundusz banku .......................................... 90,000.000
Fundusz rezerwowy.................................... 15,349.781
Obieg banknotów ................. .... 304,389.240
Niepodniesione zwroty kapitałów . . . 237.600
Przeznaczone do ściągnięcia asygnacye

banku ........................................................ 3,455.830
Należytości z ż i r ó w ................................. 79.184
Niepodniesione dywidendy . . . 577.284
Listy zastawne w o b i e g u ....................... 88,920.985
Niepodniesione procenta listów zasta­

wnych ................................................... 140.222
Fundusz peusyi . . . . . . . 1.884.235
Saldi bieżących raclumk . . . 3,253.516

Razem , 478,289.820

9,552.960

Ceny targówx  w miesiącu czerwcu:

M i e ,i s C t a r (i • ! :
<vo £•o

jS S3 3£
UV -O ouft O o

s £ 3

• U .  1 W j o. |zr. iT i s&r.) c. Izr. | c- i _____
waluta anstryacli

Viee pszenicy , . . . 3,125 3 2 0
1

3| 28 3 20
» ................... 1175 1 70 1 75 1 70
» jęczmienia , . 1 40 1 35 1 40 1 35
» owsa . . . . . 1 20 1 15 1120 1 15
„ grochu 1 75 1 70 1 7 5 1 70
» Itrecaki . . . 1 40 1 33 1 40 1 35
» kukurudzy . . . i 50 1 43 1 50 1 45
„ ziemniaków , , « • ♦ .4 -

Cetnar siana . . . . 1 25 1 20
■ ■ 
1 25 J 1 -20

Sag drzewa twardego 8 ę 8 7 <- 5 ,
„ „ miękkiego . 5 , .. * . .

Funt mięsa wolowego ■ 14 . 16 , 14 14
Miara wina . . . . . ł 70 4 65 , 70 65

» p i « m .................. 16 16 . 1 (3 # 16
W y r o b n i k  z \ r ik te in 20 20 20 I . 20

„ bez w ik tu  . ’ 30 1
30 30

!
30

Weissenburga (czyli Wissembourga. Jest to mastecz- 
ko warowne na granicy francuskiej przy kolei do 
Strassburga. Jak wiadomo, sypali tam niedawno Fran­
cuzi szaniec. Prz. Red.) i położonego za nim Geissberga 
przez pułki 5 . i 11. pruskiego korpusu i 2 .korpus bawar­
ski. Francuska dywizya generała Douay z korpusn 
Mac-Mahona, pozostawiwszy namioty została rozbitą 
i odpartą. Generał Douay zginął. Przeszło 500 nie- 
rannych jeńców, pomiędzy nimi wielu Turkusów', i 
jedno działo znajduje się w naszych rękach. Z na­
szej strony generał Kierbach lekko strzałem draś­
nięty. Królewscy grenadyerzy i 50 pułk ponieśli cięż­
kie straty.

O s t a t n i a  p o « z t a .
( T e l e g r a m y  „ C z a s u " . )

P e s z t ,  4 .  s ierpnia .  D e k r e t  k ró le w sk i  zam y k a  s e -  
syę se jm u  w ę g ie r sk ie g o ,  a z w o łu je  nową se sy ę  na  ju t r o .  
P re z e s  Sonisicli  w mowie, z am ykające j  p o d n o s i : że in s ty -  
tucya  b o n w e d ó w  i wspólna arinia z ap ew n ią  n a jśc iś le jszą  
n eu tra ln o ść  p rzez  króla i n a ró d  za zb aw ie n n ą  uznaną .  
O parc i  na n ich ,  spog lądam y bez  t rw o g i  w p rzy sz ło ść .

I> e r  I i t ) , 4 . s ie rpn ia  (u rz ę d o w a ) .  P o tw ie rd z a  s ię ,  
że F ra n c u z i  ostrzel iwali  S a a r b r u c k e n ; P ru s a c y  opuśc i l i  
m iasto  i rozpoczę l i  odw ró t .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4. sierpnia.

Mu Lol G eorge;  PI*. Hr, Wodzielii Kaz.,  z Olejowa. — 
Hufoilyski O., Z Krogulca. — Koszycki J. . z Dźwiniaczki.  — 
Nocl dc L e s se r  , z Zeldzca.  — Matkowski F., z Jez ie rny .  — 
Fotocki K , z llossyi.

liolel eurnpi-jski: Clioloilecki I., z Kudynowic. — K ro -
kowiecki F.,  z Podola ros.  — Papara  TI., z Zubomostów, — 
Dr. Raczyński K , z W iednia.

Hotel L an g a ;  Błoński B., z lłossyi.  — Millo A., Jass .
Motel a n g ie l sk i : Abrahamowicz O., z Kijowa. — Aiią-

e/,Miski J. ,  z Pol ikro wy. — Udrycki A., z Wielkichinostów.
Mole! Knlina: Dr. Uillet  D , ailw., z Złoczowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 4 s ierpnia

P P .  Ksia/.e Poppow W., do Krakowa. - Hr .  B aw orow -  
ski W.,  do Ostrowa. — Mr Dzieduszycli i M., do K o r n io w a .— 
Hr. Drohojowski J . , do Balic. — Lubieński  W.,  do Poznania .  
Rodakowski M . , i Me ring  J. , nadpor.,  do Gródka. — B ied e r­
mann F., do Linii. — Cliojecki S . ,  do Krakowa.  — K rz y ża ­
nowski 8 ., do Rosyi. — Szelisk i  K., do Cliodaezkowa. — Za- 
durow icz  K., na Bukowinę.

S p o s t r z e ż e n i a  m eteo ro lo g iczn e  we Lwowie. 
D n ia  3. s i e r p n i a  1 8 7 0 .

Telegram Gazety Lwowskiej .
B e r l i n ,  4. sierpnia, godzina i. w nocy. Wolffa 

bióro korespondencyjne donosi: Niederrodeubaeh, 4. 

sierpnia 6. godzina po południu. Armia następcy t ro ­
nu pruskiego odniosło świetne lecz krwawe zwycię­
stwo przed oczyma następcy tronu przy zdobyciu
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Cu pł acą | żądają

Złote aostryackie

D. 4. sierpnia . i - 207 25 208 50
Akc.gal.kol.  żel.K. L. 1 li

175
1
50 177 —

„ kol. lw .-cz .-Jassy — --- -■
„ bankuhip.galic.  po __ 104 __

200 rf..z wpł. S0 % — - -
„ pap. czerl.  po 200 

z7r. w. a. . . . o
Łl

__ ,—. ------ —

72
—

Galie, banku krajów. Ol — ------ ------ *-----

Listy z.Tow. kred. gal. !X '  

C/ 79 50
o%  w. a. . . . — ----- — ----- 69 50

„ T. kr. gal. 4 % w . a S2 — — — ----- — 82
Banku liip. gal. . . . c=

E
— — — --- — 90Gal. zakł. k r .  włość. . 

Oblig- ind. gal. . . .
t- ------ ------ 67 —

„ W. Ks. Krak. . . s — ------ ___ __ .—

„ Księst .Bukowiny 1— i — _ _ '
Poż. gł- r .  1866 pc 7 % sr - _ ____ 100 ------

Fier .  k. gal.K. L. l.km. ■— --- — — — —

" kol. Iw -c ze rń .  . 
* I. Em. _

„ U. „ __ _ ----- -----

Jiuka”t  holenderski . — __ s 88 6 4
n cesarski . ■ • — ------ __ 5 96 « 6

Napoleondor . • ■ • — .— __ 10*48 10 60
P ó ł  imperyał  rosyjsai . — ------ __ ____ 10 54 10 70
Rubel s rebrny rosyjski -— -- __ _ 1 98 2 6

„ papierowy „ — -- _ 1 51 1 52»j
Bank. poi. za 1OU -U. poi. — _____ _ —

Taler  pruski srebrny — — _ — —

P ru s k ie  bilety kasow li . — ------ __ 1 93 i i 96
S r e b r o ................... * ------

— 128 1130 —

Pożyczka w  s rebrze  1864 (funt- szt.} zwrotna w 3 li
  .

jrien. towar

202 - 204.—
202.— 204.—

7 6 . - 77 .—
85.— 85.50
96 50 98 50
9 8 5 0 99 50
1 8 . -

1.

20.—

64.50 65.50

66.50 6 7 . -
70.50 71,50

I. h is  f i e l d y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 2 sie rpnia  1870. 

f .  Sflitjg jmttticitiiy. 
P a ń s l wa.A

(Za 100 zł.)  
pion. towar.

2  potyczki  narodowej z procentami 0d stycznia do
lipca po 5%     60.90 61.10

od kwietnia dopaź dzierpil a po 5 % ..................   ■

Pożyczka w srebrze  z 1865 (franki) zwrotna w 37
latach po 5%  . . . .   .................................

Metaliki po A' /2% ......................................  . . .
Przezn. do wyl. z r. 1839 całe l o s y ........................

i839  piąta część losów . .
1854 po 250 zł. 4%  . . .
1860 po 500 zł. 5% . . .
1860 po 100 zł. 5% . . .

Pożyczka z r.  1864 (z premią) po 100 zł. . . .
Renty Como po 42 lir. a u s t r . ‘ ................................   •

13. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Obligacye indemn. po 5% za 100 zł.

C z e c h ...........................................................................
Bukowiny ..................................................................
G a l icy i ...........................................................................
Niższej A u s t r y i ........................................................
S ie d m io g ro d u .............................................................
W ę g i e r ..................................................   • • •
Galie, pożyczka głodowa z r. 1866 po 7 %  . , .

* .  A k c y ® .
Banku ang lo -  austr.  na 200 zł. (2 0  funt. Szterl.)

z wpłatą  60%   174 50 175.50
lnst.  kred. dla handlu po 160 zł. w. a............... 212 .— 213.25
N iż .-au s t .  tow. eskomt. po 500 zł. 73(5,— 7 4 ()._
Galie, banku kraj.  a 200 zł. wpł. 40 % . . , , _ _ — —
Galie, banku hyp. po 200 zł., wpłata 40% . , # — _ t—
Banku narodowego  ....................................................  650.— 631 .—
Austr . towarz. żegl. par. po 500 zł. m. k. . . . 4S4.-— 496.—
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. in. k..................................  ;;o 183.50
Półn. kolej po 1000 zł. w. a......................................  1860 1863
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. iii. k ................................  204.— 204,50
Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zł. w. a. w s r e ­

brze (20  funt. s z t . ) ........................................  174 50 17550
Tow. kolei żel. państwa po 200 zł. m.k. cayli 5 0 0 l"r. — — —
Połud. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 176.50 177 —
Spółki Borysławskicj a 200 zł. w. a.............  —.— — .—

3 .  L i s t y  z a s t a w n e .  (za 100 zł.)
l 'ow. austr .  towarz. kr.  z.ieuj przezn. do losoW-

po 5%  w s r e b r z e .............................................. - 104.— 103—
Gal. Tow. kred. w w. a. po 4%  . . .  — •—
Gal. banku hyp. po 6 % .................................  79.50 80.50
Gal. zakł. kred. włość, do losow. po 6 % . • • — •— — •—
Banku naród, w wal. austr. ,  przezn. do los. po 5%  87,50 88 50
W ęgier.  Towar, ziemskie po 5Va% ............... — .— — ~

„ „ „ ( r e n ta )  po 6 % • . . — — .—
U. O b lig a c y e  az praw em  pierw szeń stw a.

Kol półn. po 100 zł. m. k. 84.50 83.50
» • „ » „ w. a. f . . —.—

Kolej gal. Kai. Lud. sr.  po 300 zł. 5% za 100 zł. 
Kol. gal. Karola Ludwika ii. einisyi . . •

A ,  L a s y .
List kred. dta handlu po 100 zł. w. a.....................
Clarego po 40 zł. in. k.  ........................ ....
Tow. żegl. par, na Dunaju po 100 zł. 111. k. . . 
KcgletuTia po 20 zł. m. k. . . . . . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . . . !
Palliego po 40 zł. 111. k................................................
Fundacya szpit. Arcyksięcia R u d o l f a ........................
Salina po 40 zł m. k. . . . . . . . . . .
St. Genois „ 40 „ „ ...........................................
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Trycs t.  po 100 zł. in. k .........................

» „ „ 50 zł. w. a..........................................
Waldsteina po 20 zł. 111. k........................
WindischgrkUa „ 20 „ ........................

(za 100 zł.)
9 6 . - iCO —
92 .— 93 .—

(za  sz tukę)
140.— 142—

32.— 3 6 . -
85 .— 90 —
13.— 15 -
26 — 30 -
2 5 — 30 -
13— 15—
34 — 37 —
23 — 30 —

110— 120! -
50 — 60 —
17— 19—
17 — 19 —

W e k s le .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol.................................................  —•— — • —
Augsburg za 100 d .  w p.  ................................................ 112.50 113 50
Berlin za L0O tal.......................................................................  • —  —
Frankfurt  100 zł. w p.  ..........................................   . 113.75 114 75
Hamburg za 100 M. B..............................................
Londyn za 10 ft. szt.................................................
Paryż za 100 fr. * * ...................................... .

K u r a  z ł o t a .
Dukaty ces. men................................. ....

n pełn. wagi ................................................
Korona  ......................................................... ....  — .—
20f r a n k ó w k a ..........................................................    10 68
Rosyjski iinperyał •
Talar z w i ą z k o w y .............................................................. — —  — . —
S r e b r o ..........................................................................................127-75 130.25

129.75
51,15

6.09

130.25
51.50

6 11 

1 0 7 0

Telegrafowany kurs w iedeński.
Dnia 4. sierpnia.

jednolity  dług państwa w banknotach
„ „ w sreb rze  ...................

Losy z 1860. r o k u ......................................
Akeye banku w ie d e ń s k ie g o ...................

„ „ k r e d y t o w e g o ...................
Londyn 10 funtów s z t e r l i n g o w  . • •
S reb ro  . . . . .  ........................

„ towarem • • *
Nap ol eo n do r  .  ■ ■ • ...............................

zł. c.

53 40
62 40• - • ♦ 86 _

* * 659 _
223 f>0

................... 129 25
................... 129
................... — —

10 48
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(1831) E  d  y  k  t« (1 )
Nr. 38061. Ces. król. sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że w skutek prośby kuratora 
zakładu Stanisława hr. Skarbka celem wydzierża­
wienia należących do tej fundacji dóbr Drohowyże 
z przyległościami Mikołajów, Rozwadów, Demnia, 
Stulsko, Wereń, Nadiatycze, Uście, Wola wjelka, 
Wola mała, Trościaniec i Iłów, w powiecie /y d a -  
czow&kim położonych, na lat dziewięć- poczynając 
od dnia 24go czerwca 1871 r. publiczna licytacya 
w drodze ofert ustnych lub pisemnych w c. k. są­
dzie krajowym na dniu 25go sierpnia 1870 r. o go­
dzinie lOtej przed południem przedsięw ziętą zostanie.

Cenę wywołania rocznego czynszu dzierża­
wnego stanowić będzie kwota 8000 złr. w. a., a ka­
żdy chęć wydzierżawienia mający obowiązany będzie 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi w gotowiźnie, 
lub w listach zastawnych galic. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego podług kursu z dnia licytację 
poprzedzającego obliczonych, lub też w książeczkach 
galic. kasy oszczędności jako wadyum ' /10 część wy­
wołania, t. j. 800 złr. w. a. Przyjęcie lub odrzuce­
nie rezultatu przedsięwziąść się mającej licytacyi za­
strzega sobie rada administracyjna rzeczonego za­
kładu, wreszcie bliższe warunki tej licytacyi mogą 
być przejrzane w registraturze tego c. k. sądu k ra ­
jowego, jako też w centralnej administracji zakładu 
Stanisławra hr. Skarbka we Lwowie, niemniej w za­
rządzie dóbr Drohowyże.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 30. lipca 1870.

(1822) O b w ieszczen ie . (1)
Nr. 421. Wydział Lwowskiej Izby adwokatów 

podaje do powszechnej wiadomości, że p. adwokat 
urzędujący we Lwowie Dr. Eligiusz Białoskórski 
umarł dnia 2. sierpnia 1870, w skutek czego Wy­
dział zamianował zastępcą jego p. adwokata Dr. Ka­
rola Małego, a w sprawach, w którychby dla zacho­
dzącej kolizji zastępstwa przyjąć nie m ógł,  p. ad­
wokata Dr. Konrada Gregorowieza.

Z Wydziału Izby adwokatów.
W  Lwowie dnia 3. sierpnia 1870.

( 1820) © b w i e s K c a s e n i e .  (1 )
Nr. 2109. Ces. król. sąd pow iatowy w Dąbrowy 

podaje do publicznej wiadomości, iż na podstawie 
wyroku karnego c. k. sądu obwodowego Tarnow­
skiego z dnia 13. l i p c a  1 8 6 9  d o  1. 4 0 9 7  celem z a ­
s p o k o j e n i a  p. Wilhelmowi Habiehtowi przyznanej p re- 
tensyi w kwocie 61 złr. z p. n. odbędzie się w sie­
dzibie tutejszego sądu egzekucyjna sprzedaż realno­
ści dłużnika Jana Adama pod Nr. kon. 91/102 w Go­
rzycach położonej, żadnego ciała tabularnego nie 
stanowiącej, w trzech terminach, t. dnia 18. sier­
pnia, 21. września i 20. października 1870, każdą 
rażą o lOtej godzinie przed południem, a to pod 
następującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania ustanawia się cenę sza­
cunkową w kwocie 130 złr. a. w.

2. Każdy chęć kupna mający winien wadyum 
w kwocie 13 złr. a. w. na ręce komisji sądowej 
złożyć.

O czem chęć kupna mających z tym dodatkiem 
zawiadamia, że akt ouisowego zajęcia i oszacowania, 
tudzież resztę warunków licytacyjnych w tutejszo- 
sądowej registraturze przejrzeć moga.

Dąbrowa, dnia 26. czerwca 1870.

(1813) e  d  y  k  t .  ( i )
Nr. 37690. Lwowski c. k. sąd krajowy jako 

handlowy zawiadamia b y łe g o  adwokata krajowego 
we Lwowie p. Zygmunta Rodakowskiego, teraz z miej­
sca pobytu niewiadomego, że na prośbę p. Dawida 
Leiby Rronsteina wydanym został przeciw niemu na 
dniu dzisiejszym do 1. 37690 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 800 złr. w. a. z p. n. z wekslu z daty 
Lwów 14. maja 1867 pochodzącej, który to nakaz 
doręczonym zostaje p.̂  adwokatowd Dr. Tarnawiec- 
kiemu jako kuratorowi dla nieobecnego z zastęp­
stwem p. adwokata Dr. Sermaka ustanowionemu.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów, dnia 20. lipca 1870.

O828) E  d  y  k  t ,  (1 )
» 1137‘ Ces- król. sad powiatowy w Niepo­
ł o m i c  wzywa niniejszem niewiadomego z ż y c ia  i
miejsca po ytu j ana (j^chla z Woli Batorsk ie j ,
ażeby w przeciągu roku od dnia dzisiejszego licząc, 
do tutejszego są u 8ję Zg josjif ? j deklaracyę lub 
zrzeczenie do spadku 0j c a swego Karola Cachla,
z m a r ł e g o  gospodarza na dn,u 18 ■ 18dS w Woli
Batorskiej wniósł, W przeciwnym bowiem razie sp u ­
ścizna ta z reszfą  spadkobierców ; z kuratorem dla 
n ego W osobie S zcz ep a n a  Kołodzieja ustanowionym  
przeprowadzoną zostanie.

Niepołomice, dnia 6. lipca 1870.

(1815) E  <1 y J i  i .  (1)
Nr. 6298. Ces. król. sąd obwrodowy W Sambo­

rze na skutek prośby Maryi Dmytrów, urodzonej Mo­
tyka zc Stanyli, o uznanie jej małżonka Kością Dmy­
trów za zmarłego, a to w celu umożliwienia proszą­
cej" zawarcia powtórnego małżeństwa wzywa niniej­

szem Kością Dmytrów, który jako żołnierz c. k. 77. 
pułku piechoty w potyczce pod Skalicami dnia 28go 
czerwca 1866 miał czynny udział, i od tego czasu 
bez wieści zaginął, aby w przeciągu jednego roku 
lub kuratora w osobie tutejszego p. adwokata Dr. 
Ehrlicha ustanowionego, lub sąd o swem życiu za­
wiadomił, gdyż w razie przeciwnym na ponowną 
prośbę Maryi Dmytrów sąd przystąpiłby do rozpo­
znania stanowczego jej żądania, domagającego się 
uznania Kością Dmytrów za zmarłego.

Z c. k. sądu obwodowego.
Sambor, dnia 30. czerwca 1870.

(1808) G b i c t. (1)
9iro. 2827. Sion ©eiten bed Dolinaer E. E. 33e= 

jirESgeridjteś t»ii'b Emibgeniacfyt, bań jur Siubringung 
ber Śorbeuing pr. HO f(. 6ft. 2B., ber ©feciitiouseo* 
ften pr. 2 fi. 2 fr .,  1 p. 87 Et. , 2 fl., 2 fl. 12 Er., 
7 fl. 96 fv. unb 3 fl. 36 Er. óft. 2B. ju ©unften bed 
Dawid Gottesmann fcte beitt (Syecuten Hryń Chomy- 
szyn ge^orige, (»£> S9ir. 19 in Nowosielica gelegeue, 
Eeinen ŚabuIarEórper fcilbcnbe ©rimbreatitdtdf)d(fte 
ani 26. Sługuft, 28. ©epteniber unb 13. October 1870, 
jebesmal uni bie 9te ajormittagdftimbe biergeridjtfS, 
unb aiuar bei bem erftcn unb jintitcn 2icitationdter= 
minę uber ober nm bon ©djapuiigdiuettf), bei bem 
britten Sermine bagegen um jeben Slnbotp an 9Jłeift- 
bietenbe gegen gteid) baare 93cjaplung cyecutio ner= 
aufiert merben mirb.

®ie Sicitationdbebingnifje unb ber ©d)dpung8= 
act E&nnen jeberjeit in ber 1). 8- SRgiftratnr einge- 
fef)en merben.

Dolina, ani 15. guli 1870.

(1817) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .  (1)
Nr 465. Ces. król. sąd powiatowy w Zasso- 

wie w załatwieniu wezwania c. k. sądu obwodowego 
Tarnowie z dnia 27. stycznia 1870 L. 1112 ro z­

pisuje celem ściągnienia przyznanej Dawidowi Eisen 
sumy wekslowej 200 złr. w. a. z przynal. publiczną 
sprzedaż ogrodu do realności pod Nr. 157 w Rado­
myślu należącego, korpusu tabularnego nieposiada- 
jącego, a własnością Grzegorza Wolińskiego będą­
cego, i w tym celu wyznacza się trzy termina, na 
dzień 5. września, dzień 21. września i dzień 19go 
października 1 8 7 0 , każdą razą w sądzie o godzinie 
lOtej rano.

Akt opisania i oszacowania, tudzież warunki 
licytacyi w registraturze sa d o w e j p r z e j r z e ć  m o żn a .

C .  k .  s ą d  p o w i a t o w y .  ł—
Zassów, dnia 30. czerwca 1870.

(1821) O b w i e s z c z e n i e .  (1 )
Nr. 2729. W Kamionce strumiłowej otwartą 

została stacya telegraficzna dla powszechnego użytku 
z ograniczoną służbą dzienną.

C. k. Inspektorat telegrafów.
Lwów, dnia 3. sierpnia 1870.

(1824) E  d y k  t .  (1)
Nro. 10009. C. k. sąd^ krajowy w Krakowie za­

wiadamia niniejszym edyktem, iż w drodze dalszej 
egzekucji prawomocnego nakazu zapłaty z 15. lu­
tego 1869 I. 2549 celem uzyskania U. H. Spirze 
przyznanej kwoty 1000 złr. w. a. z 6% od 6. stycz­
nia 1869 i kosztami 5 złr. 72 kr. w. a. oraz przy­
znanych kosztów egzekucji uchwałą z 16. marca 
1869 1. 4134 w kwocie 17 złr. 21 kr. w. a., z 8. 
kwietnia 1869 1. 6039 w kwocie 3 złr. 2 kr. w. a. 
uchwałą z 10. maja 1869 1. 7856 w kwocie 1 złr. 
36 kr. w. a. uchwałą z 26. kwietnia 1869 1. 6063 
w kwocie 5 złr. 36 kr. w. a , uchw ałą z 27. lipca 
1869 1. 10919 w kwocie 1 złr. 72 kr. w. a. i u- 
chwałą z 28. września 1869 1. 15315 w kwocie 4 
złr. 16 kr. w. a. a obecnie w kwocie 53 złr. 73 kr. 
w. a. za strąceniem jednak upłaconej z dochodów 
sekwestrowranej realności kwoty 213 złr. 10 kr. w. 
a. najprzód na zaspokojenie kosztów, potem procen­
tów a następnie części kapitału — dozwoloną zo­
stała publiczna przymusowa sprzedaż realności pod 
1. 21 Gm. VI. 13 Dz. VIII. w Krakowie położonej a 
dłużniczki Anny Suchockiej własnej, która na termi­
nach licytacyjnych dnia 1. września 1870 i dnia 6. 
października 1870 zawsze o godzinie 10. rano w 
gmachu sądow'ym pod następującymi warunkami od­
bywać się b ę d z i e :

1 . Jako cenę wywołania ustanawia się , sumę 
szacunkową 10.221 złr. 50 kr. w a. niżej której ta 
realność na wyrażonych dwóch terminach sprzedaną 
nie zostanie. Gdyby zaś w tych dwóch terminach 
realność nazwana sprzedaną niezostała, natenczas wy­
znaczonym zostaje do przesłuchania stron względem 
ułatwienia warunków licytacyi termin na 7. paździer­
nika 1870 o godzinie 10. rano, poczem nastąpi ro z­
pisanie trzeciego terminu, licytacyi, w którym rea l­
ność ta i niżej ceny szacunkowej sprzedana będzie.

2. Chęć kupna mający winien złożyć wadium 
w sumie 1023 złr. w. a. przed rozpoczęciem lieyta- 
cyi do rąk komisyi l ic y ta c y jn e j  albo W gotówce albo 
w obligacyach rządowych, l i s t a c h  zastawnych lub 
banku hipotecznego galicyjskiego z kuponami bie- 
ż ą c e m i w e d łu g  ostatniego kursu, który jednak wy­
żej sum y  nominalnej przyjętym nie będzie. Wadium 
nabywcy zostanie zatrzymanem, innym zaś współli- 
cytującym zaraz po licytacyi zwróconem zostanie.

3. Nabywca winien będzie w 30 dniach po do­
ręczeniu mu uchwały protokół licytacyi do wiado­
mości sądu przyjmującej, złożyć Vs część ceny kupna, 
w którą może wliczyć wradium złożone w gotówce, 
złożone zaś w obligacjach, po złożeniu ‘/s ceny 
kupna w gotówce, będzie mu zwróconem. Resztu- 
jące  % części ceny kupna będzie winien nabywca 
stosownie do tabeli płatniczej w 30 dniach po jej 
prawomocności wypłacić.

Resztę warunków licytacyjnjTch, tudzież akt o -  
szacowania i wyciąg hipoteczny można przejrzeć 
przed terminem licytacyjnym w tutejszosądowej r e ­
gistraturze, zaś przy terminie licytacyi w komisyi 
licytacyjnej.

O tej licytacyi otrzymują zawiadomienie oby­
dwie strony, wiadomi wierzycieli hipoteczni do rąk  
własnych, zaś ci wierzyciele hipoteczni , którzyby 
dopiero po dniu 12. maja 1870 do hipoteki weszli 
lub którymby uchwała dozwalająca puolicznej sprze­
daży z jakiejkolwiek przyczyny przed terminem do­
ręczoną być nie mogła, przez kuratora w osobie p. 
adw. Józefa Schetzla z substytucyą p. adw. Dra 
Mochnackiego im jednocześnie ustanowionego.

Kraków, dnia 12. lipca 1870.
(1816) E d y  k I. (2 )

Nr. 2278. W dalszej drodze egzekucyi prawo­
mocnego nakazu zapłaty ces. król. sądu krajowego 
w Krakowie z dnia 11. września 1865 do 1. 17485 
w celu zaspokojenia pretensyi wekslowej p. Sary 
Tannenbaumowej w kwocie 700 złr. w. a. wraz 6% 
od dnia 24go czerwca 1864, kosztami w kwotach 
7 złr. 98 k r. ,  18 złr. 7 k r . ,  5 złr. 83 k r . ,  10 złr. 
2 kr. w. a. już dawniej, a w kwocie 16 złr. 87 kr. 
w. a. obecnie przyznanymi, zezwala c. k- sąd po­
wiatowy na publiczną przymusową sprzedaż realno­
ści hipotecznych, dłużnika Franciszka Rybickiego 
własnych, w drodze egzekucyi już oszacowanych, a 
mianowicie: realności pod L. k. 160, połowy real­
ności pod L. k. 17 i placu pod budowlę pod L. k. 2 
w Brzesku położonych pod następującemi warunkami:

I. Sprzedaż publiczna tych realności każdej 
z osobna odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym 
w Brzesku w trzech terminach, mianowicie na dniu 
16. sierpnia 1870, na dniu 4. października 1870 i 
na dniu 8. listopada 1870, zawsze o godzinie 9tej 
przed południem z tern nadmienieniem, że na tych 
terminach rzeczone realności tylko za cenę szacun­
kową lub powyżej tejże sprzedane zostaną.

II. Za cenę wywołania ustanawia się cena sza-
cunkow a każdej 2 osobna * pom ienioKJch rCalllOSCi

w akcie szacunkowym widoczna, a mianowic™ -real­
ności pod L. k. 160. 1875 z ł r . , połow y realności 
pod L. k. 17. 1765 złr. i placu pod L. k. 2. 1500 złr. 
wal. austr.

III. Każdy chęć k u p n a  m a ją c y  winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk dotyczącej ko­
misji sądowej wadyum za każdą z osobna nabyć się 
mającą realność w ' / , 0 części ceny szacunkowej, a 
mianowicie w kwocie 188 zlr. w. a. do kupna real­
ności pod L. k. 160 w Brzesku położonej, kwotę 
353 złr. do kupna połowy realności pod L. k. 17, 
a kwotę 150 złr. w. a. do kupna placu pod L. k. 2, 
a to albo gotówką, albo w skarbowych papierach  
publicznych, lub też wreszcie w listach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytów ego, zawsze wedle kursu 
z dnia poprzedzającego licytacyę, a gazetą urzędową 
wykazać się mającego.

IV. Nabywca oDowńązanym będzie w 30 dniach 
po doręczeniu mu uchwały akt licytacyi do wiado­
mości sądu przyjmującej, ‘/ 8 części ceny kupna do 
depozytu c. k. sądu powiatowego w Brzesku złożyć. 
Resztujące ~!.i stosownie do tabeli płatniczej w 30 
dniach po prawomocności tejże wypłacić.

V. Po złożeniu '/3 części ceny kupna przez 
nabywcę realność kupiona na jego koszt w fizyczne 
posiadanie oddaną mu zostanie, jednakże nabywca 
obowiązanym będzie od dnia fizycznego objęcia po­
siadania półroezr.e odsetki zwłoki po 5% licząc od 
niezapłaconych V3 części ceny kupna do depozytu 
c. k. sądu powiatowego składać aż do chwili zu­
pełnej w y p ła ty  ceny kupna art. IV. oznaczonej.

VI. Równocześnie z oddaniem fizycznem otrzy­
ma nabywca dekret własności kupionej realności, i 
z o s t a n ie  za właściciela tej realności intabulowanym, 
zaś obowiązek uiszczenia zaległych %  ceny kupna 
z procentami 5% w stanie biernym wyż rzeczonych 
realności zaintabulowany zostanie, wszystkie zaś cię­
żary zahipotekowane na cenę kupna przeniesione 
będą.

VII. Gdyby nabywca powyższym warunkom ni­
niejszej licytacyi zadość nie uczynił, natenczas na 
żądanie strony egzekucję popierającej, zostanie ko­
sztem i na niebezpieczeństwo nabywcy nowa licyta­
cya z jednym terminem rozpisana, na której doty­
cząca realność za jakąkolwiek kwotę, także poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie, a za doznany 
tym sposobem ubytek odpowiada interesentom da­
wniejszy warunkom licytacyi nieodpowiadający na­
bywca nie tylko zlożonem wadyum, ale także całym 
swoim majątkiem

Resztę warunków, tudzież wyciągi hipoteczne 
i akt. detaksacyi mogą być przejrzane w registratu­
rze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, 2. czerwca 1870,
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L. 30742. C. k. krajowa Dyrekeya skarbowa 
We Lwowie podaje do wiadomości, ze zamierza od ­
dać w drodze konkurreiicyi prywatnemu przedsię­
biorcy dostarczenie druków urzędowych w języku 
niemieckim, polskim i w razie potrzeby także w ru ­
skim, dla użytku c. k. krajowej Dyrekcyi skarbowej 
i podwładnych urzędów , oraz dla c. k. Namiestnic­
twa we Lwowie i podrzędnych jemu władz, a jeże­
liby do tego układu i inne władze względem potrze­
bnych im druków przystąpiły, także dla użytku tych­
że władz, począwszy od dnia Igo stycznia 1871. a 
to albo na rok jeden, od Igo  stycznia 1871 po ko­
niec grudnia 1871, albo też na bezwarunkowy prze­
ciąg trzecb lat, od 1. stycznia 1871 po koniec g ru ­
dnia 1873.

Tylko właściciele drukarni będą przypuszczeni 
do pomienionego układu.

Chcący podjąć się tej dostawy, ma wnieść swoją 
ofertę na piśmie, należycie opieczętowaną i we wa- 
dyum w kwocie tysiąca złotych w', a. (1000 z ł .) ,  
jako też udowodnieniem, że jest właścicielem dru­
karni, zaopatrzoną, do prezydym c k. krajowej dy­
rekcji  skarbowej we Lwowie najdalej do 20. sierp­
nia 1870 godziny 1- z południa.

W tych ofertach należy wyrazić imię, nazwi­
sko i miejsce stałego zamieszkania oferenta, jakoteż 
oznaczyć liczbami i literami, jaki procent z ustano­
wionych cen druku przedsiębiorca chce opuścić.

Warunki licytacyjne można przeglądnąć i do­
stać przy ekonomacie c. k. krajowej Dyrekcyi skar­
bowej we Lwowie codziennie do 2. godziny z połu­
dnia, także przy c k. Dyrekcyi skarbowej w Czer- 
niowcach i przy c. k. powiatowych Dyrekcjach skar­
bowych w Krakow ie, Tarnow ie , Przemyślu i Stani­
sławowie.

Na dowód tego , że przedsiębiorcy te warunki 
licytacyjne przeglądnęli, należy do oferty p zyłączyć 
jeden egzemplarz tych warunków, które jak powyż 
wspomniono, przy oznaczonych urzędach można prze­
glądnąć i podnieść, oraz należy w ofercie_się powo­
łać na te warunki licytacyjne.

Oferty, któreby po terminie wyżoznaczonym na­
deszły, nie będą uwzględnione.

Z c. k. krajowej dyrekcyi skarbowej.
Lwów, dnia 19. lipca 1870.

3 f u n i ) n i f l c f j u n g .

30742. 58on ©eiten ber E. E. 8iriaiij=2an= 
ce^ irec tion  in L e m b e r g  m i r b  Eunbgeniad;t, bab 
ie|clbe bie ?ieferimg beć 3)rućfeć ber SIintćbnicEpa* 

ptere in bcuffd)er,  po in ifc tyer ,  nad) (Srforbernifi and) 
m  riit t)eiiifrf)cr e p ra r i> e  fu r  ben  33 eb a rf  ber  f. f. g i -  
nanj  * Sanbcś = © ń e c t i o n  m ib  ber i h t  im ferf te t jenben  
Steniter unb Drgane, banu ber L e m b e r g e r  f. E. @ tatt=  
balterei.nnb ber berfelbeit imtirftehenben Slemter, unb 
fur r en gali, bab and) eine aubere 93ef)5rbe ftd) be= 
juglid) iljred 3)rucf|or1en - 93efearfeć biefer 93erl)anb* 
lung anfd)liefien ]oI)te, and) bie Sieferung leć  bie6 * 
fćiUlgen fficbarfeć, bom -1. gdnner 1871 angefangen, 
unb ^ruar entmeber fur baes 3 af>r boni 1 . ganne rb ić  
lefcten ©ecember 1871, ober and) auf bie unbebingte 
£)auer breier Satyrę, 1)0111 R 3°nner 1871 bić lejjten ®e= 
ęember 1873 , a u eineu ^ribat=S3ud)brucfer im <5on= 
currenjłbege 311 uberlaffen beabfidjtiget.

9iur (Sigent^ugier bon 5)rucfeveien merben ju t  
9 3 e r l j a n b l i m g  j u g e r a f f e n .

Ru biefeni Sepufe f)aben bie Unterueljmungćliu 
ftif.cn ibre jd)ri[tlid)cn, gd)5rig beiftegelten, unb mit 
bem 9]abium bbn 1000 f l . , bać ifi: (Sin 3.au= 
jtnb B ulb tn  H l e m W W n
yiadnueife, baji er Gngentl?umer cmcr ® lu * re fe,r 
belegten Slnbote, in meldjen ber 9,an’ep/ n^ a ^ ^  0Qr. 
beć llnterne^numgbliiftigen, bcum b |
Hłmenten ber_®rSdprełff. ben ber ^ ^ J n^ rba .n ' 
bietet, mit 3iffern nnb 58ud)ftaben bi119 ^ . v,f,r si>nrr, 
fbD, bić langftenć au. 2 0 . Sluguft 1870 (Sm U*r J M  
mittagć beim tRraflbium ber E. E. Lembeigei % i 
Saubcć=3)irectiDn ju uberreidjcu. rfrf Ti

2) i e  S H c i t a t i o n ć  = 9 3 e b m g n i f f e  Ebnn en1 tag L 
fftt>ei U ^ r  9 t o d ) n u t t a g d  b e i m  L e m b e r g e r  y I ! i n L j nQ1 '  
b e ć  = S M r e c t i o n ć  = D e c o n o m a t e  b a n n  b e r  I ”• o  
© i r e c t i o n  i n  C z e r n o w i t ,  fo  m i e  be i  b e t  o I1, an®'  * 
j i rEć  » 3 ) i v e c t i o n  i n  K r a k a u  , T a r n ó w  , P r z e m y ®  n o  
S t a n i s l a u  e in g e f e t ) e n  u n b  b e f ) o b e n  w e r b e n .

3 u m  ^ J e i r e i f e ,  b a |  biefe  i b e b i n g n i f f e  0011 
n e b n u i n g ć l u f l i g e n  r i d ) t i g  e i n g e f e b e n  r o u r b e n ,  11111 p ° e r  
D f f e r t e  © i n  © y e m p l a r  b e r  g e b n d j t c n  ł B e b i n g n i l l ^  w ,e^  
d)e t nie  g e f a g t  bei  b e n  o b e n  g e n a n n t e n  © etyS 1' ^ 11 
ge fel j en n n b  b e l j o b ę n  m e r b e n  E & n n e n , c i n g t | d ) l 0 lieiT 
n n b  in  b e r  C f f e r t e  fid> b a r a u f  b e r u f e n  w e r b e n .

9 t od )  b e m  ° b | g e n  Sf e r i n ine  e i n g e l a n g t *  © l i e r t e  
w e r b e n  n i d ) t  bevi icf | id[) t iget  m e r b e n .

«8on ber E. E. S iuan j  = Sanbeć = SDirection.
Lemberg, om 1 9 . guti  1870.

(182S) © b i c t. d )
91r. 4S38. f. p. a3ejirfógerid)te Biała mitb

bem Ludwig Kraków ®utepad)ter in Radziszów mit= 
telft gegenmartigen (Sbictee befannt gemad)t, eć bnbe 
luiber benfelben Franz Langer in Biała megen 3 ° l) '  
lung to n  278 fi. 30 Er. 5ft. gg. c St Ci nni 20. guli 
1870 3 a b l  4538 bie fllage angebrad)t unb um rid)> 
terlidje .fiitfe gebeten, rcoruber t), g. ijfe 2ogf0^ ct a «f 
ben 21. ©eptember 1870 um 10 Rb* 53ormittdg° dns 
georbnet murbe.

ber Slufentbaltćort beć SBelangten unbeEann

ift, fo bot bać E. f. 93ejirfćgerid)t ju Biała auf ©e= 
fabr unb fioften beć Selangten ju  beffen SBertretung 
ben biefigen |)errn 5Iboocaten 3)r. Eisenberg alć 
Surator beftellt, tnit meldiem bie eingebrad)te 9ied)tć=: 
fad)e oerbanbelt merben mirb.

S)nrd) biefeć (Sbict mirb bemnad) ber 93etangte 
erinnert, jur reri)teu 3 ei1 entmeber felbft ju erfd)einen 
ober bie erforberlidjen 9ied)lćbebelfe bem befteflten 
U3ertreter niiljutbeiten ober audi eineu anberen ©ad)= 
malter ju mablen , unb biefem f. f. S3ejirfćgerid)te 
anjujeigen , iłbertyaupt bie jur SBertbeibigung bienfi= 
d)en botfd)riftćma^igen 9ted)tćmitte[ ju ergreifeu , in­
tern er (id) hie auć beren Sierabfdunuiug entftebenben 
golgen felbft jujufd)retben b^ben mirb.

B iała, ani 21. Suit 1870.

(1827) II d  ;  k  t .  (1)
Nr. 478. C. k. sąd powiatowy Niepołomski po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia wierzytel­
ności Piotra Kudeli w resztująeej kwocie 33 złr. 
73’/ a kr. z kosztami egzekueyjnemi 4 złr. 2 3 ‘/ a kr. 
sprzedaż egzekucyjna gruntu do gospodarstwa tiłu- 
żniczki Reginy Gąstołowej pod nr. 47. wW ęgrzcacb 
należącego, na piaskach zwanego 17a morga zawie- 
rającego, graniczącego z północy z pastwiskiem gro- 
madzkiem, od południa ze wsią Zakr/owia, od wscho­
du z gruntem Jakóba Królika a od zachodu z grun­
tem Franciszka Ptasznika wsadzie tutejszym w trzech 
terminach, to je s t :  31. sierpnia, 20. września i 20. 
października 1870, każdą razą o godzinie 10. zrana 
z d. 28. kwietnia 1869, 1. 210 ustanowionemi z tą 
odmianą w warunkach przedsięwziętą będzie, że jako 
cenę wywołania stanowi się cena szacunkowa sprze­
dać się mającego gruntu w ilości 180 złr. i że chęć 
kupna mający jako wadium 18 złr. w gotówce zło­
żyć ma. ‘ ’ — 1 “  “

Niepołomice, 15. Czerwca 1870.

(1819) E  d  y k  t .  [ (1)
Nro. 10027. C. k. sąd obwodowy tarnowski za­

wiadamia niniejszem, że celem zaspokojenia wierzy­
telności Eliasza Leistyny przeciw masie spadkowej 
Freidy Beili Finkelsteinowej 1635 złr. w. a. zpn. 
dozwoloną została egzekucyjna sprzedaż realności
pod 1. 38 w Tarnowie położonej do masy spadkowej 
Freidy Beili Finkelsteinowej należącej.

Sprzedaż ta odbędzie się w sądzie tutejszym
w trzech terminach na dniu 5. września, 5. paź­
dziernika i 7. listopada 1870, każdą razą o godzinie 
10. przedpołudniem.

Za cenę wywołania, poniżej której sprzedaż w 
terminach powyższych nie nastąpi, służyć będzie war­
tość szacunkowa 6191 złr. 51 kr. w. a.

Każdy chęć kupienia mający złożyć ma do rąk 
k o m isy i l ic y ta c y jn e j z a k ła d  w  k w o c ie  6 2 0  z ł r .  w. a.

Na wypadek, gdyby realność w terminach po­
wyższych nie została sprzedaną, wyznacza się termin 
na dzień 8. listopada 1870 o godzinie 4. po połu­
dniu celem ułożenia łatwiejszych warunków sprzedaży, 
na któ^y się wierzycieli wzywa.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i akt sza­
cunkowy w registraturze tutejszo-sądowej przejrzeć 
można.

Z Rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów dnia 21. lipca 1870.

1812)  E  d  y  k  t .  (2)

Nr. 37689. Lwowski ces. król. sąd krajowy
jako handlowy zawiadamia byłego adwokata krajo­
wego we Lwowie p. Zygmunta Rodakowskiego, te ­
raz z miejsca pobytu niewiadomego, że na prośbę 
p. Dawida Leiby Kronsteina wydanym został przeciw
niemu na dniu dzisiejszym do I. 3i689 nakaz za-
)laty sumy wekslowej 700 złr- vv- a- z p. n. z we- 
cslu z daty Lwów 30. maja 1867 pochodzącej, który 

to nakaz doręczonym zostaje p- adwokatowi Dr. T a r -  
nawieckiemu jako kuratorowi dla nieobecnego z za ­
stępstwem p. adwokata Dr. Sermaka ustanowionemu. 

Z c. k. sądu krajowego ^ako handlowego. 
Lwów, dnia 20. lipca 18 <0.

(1814) E  d  y k  t .  (2)

Nr. 11200. Ces. król. sąd krajowy w Krakowie 
podaje do wiadomości, iż na prośbę Chai Sary Mendl- 
solin dozwolił na wydanie edyktu amortyzacyjnego 
względem, wedle podania proszącej zagubionego we­
kslu z daty 16go kwietnia 1867 na sumę 300 złr. 
w. a. dnia Igo czerwca 1867, płatną przez Amalię 
Gleitzman wystawionego, a przez Samuela Apfelbauma 
do zapłaty przyjętego, na rzecz Chai Sary Mendel- 
sobn żyrowanego.

Wzywa się zatem w s z y s tk ic h , k tó rzy b y  ów 
weksel posiadali, by takowy w przeciągu 45 dni od 
zamieszczenia tego edyktu w gazecie urzędowej 
lwowskiej w t. c. k. sądzie krajowym złożyli i prawa 
do tego wekslu wykazali, w razie przeciwnym wexel 
ten za amortyzowany uznany będzie.

Kraków, dnia 12. lipca 1870.

k  t. (2)(1811) E d y
Nr. 30950. Ces. król. sąd krajowy we Lwowie

niniejszym edyktem wiadomo czyni, że Tytus Fritze 
wniósł dnia 12. czerwca 1870 do 1. 30950 przeciw 
Antoniemu Mojses pozew o extabulacyę sumy 500 złr. 
z p. n. ze stanu biernego realności pod L. 681V* i
o pomoc sądowa prosił, w skutek czego dzień są­
dowy do ustne] rozprawy na 29go sierpnia 1870 
o godzinie lOtej rano ustanowiony został.

Ponieważ miejsce pobytu Antoniego Mojsesa 
nie jes t  wiadome, a zatem c. k. sad krajowy do 
jego zastępywania i na jego koszt i szkodę tutej­
szego p. adwokata Dr. Hryszkiewicza z zastępstwem 
p. adwokata Dr. hdwarda Hofmana kuratorem mia­
nował, z którym niniejsza sprawa wedle ustawy są­
dowej dla Galicy i przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem upomina się zapo- 
zwanego, aby w należytym czasie osobiście stanął, 
lub potrzebne wynmgi prawne ustanowionemu za­
stępcy udzielił, lub innego zastępcę wybrał i sądowi 
oznajmił, ogółem stosownych do obrony środków 
użył, gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 18. czerwca 1870.

(1803) E d y k  t. ( 2 )
Nro. 1897. C. k. sąd powiatowy w Krośnie po ­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia pre ten­
sji pana Henryka Źjwiekiego, cesyonaryusza Kata­
rzyny Bręgliny mianowicie, przysądzonej wyrokiem 
karnym ces. król. sądu obwodowego w Sączu z dnia 
1 1 . stycznia 1860 do 1. 5393 tytułem wynagrgodze- 
nia przez kradzież wyrządzonej szkody w sumie 121 
złr. 80 kr. w. a. tudzież kosztów egzekucyjnych tak 
przyznanych w kwocie 3 złr. 62 kr., 3 złr. 88 kr.,
6 złr. w. a. jak i teraźniejszych, miernie w kwocie
4 złr. 81 kr. w. a. zaliczonych, i wcałości przysą­
dzających się dozwala i rozpisuje się egzekucyjna 
sprzedaż realności włościańskiej pod Nr. kons. 22 
w Chlebny położonej, z budynku i gruntu się skła­
dającej, egzekutę Bartłomieja Nostka własnej w trzech 
terminach to jest 7. września 1870, I I .  października 
1870 i 27. października 1870 każdą razą o 10. g o ­
dzinie rano, na miejscu w Chlebny odbyć się ma­
jąca a to pod następującemu warunkami :

1. za cenę wywołania bierze się wartość sza­
cunkowa w sumie 116 złr. w. a., 1

2. licytujący winien przed rozpoczęciem licyta­
c ji  złożyć wadium w kwocie 12 złr w. a.,

3. gdyby realność na pierwszych dwóch te r ­
minach wyżej lub za cenę szacunkową niebyła sprze­
daną, to takowa na trzecim terminie niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie,

4. utrzymany licytant obowiązany złożyć w 14 
dniach całą sumę licytacyjną po prawomocnej u- 
chwale, licytacyę zatwierdzającej, poczem dekret 
własności mu wydanym, i na żądanie jego wprowa­
dzenie wposiadanie nastąpi.

Resztę warunków licytacyi wolno w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Krosno, dnia 21. czerwca 1870.

(1801) ©  b i c t .  (2)
91r. 1701. ffiom E. E. 58ejirEćgevid)te Bolechów

totib bem Olbmefenbett unb bem SBoljnorte nad) un* 
beEannteu Mortko nnb Samuel Seif beEcimit gemadjf, 
eć f)obe gegen Freide Sperling, Zerl Kluhberg, B «- 
kel Gernsten , banit liegenbe 2)łaffe nad) Simon Seif 
unb bie bem SJoIjnorte nad) unbeEannten Mortko unb 
Samuel Seif pto. 131 fi. 25 Er. 5ft. S8. Moses Ja -
cob Streifer ani 12. 2Ipril 1870 3- 1701 eine ^ lage
uberreidjt, tnorfiber ju t  93ert)anblung bie SŁagfaljrt 
auf ben 29. Stuguft 1870 um 9 Uf)t ®ormittagć an- 
georbnet nnirbe.

® a ber 9Iufeiitf)altóort beć S3elangten Mortko 
Seif unb Samuel Seif unbefamit ift, fo l)at bać E- E. 
33e3ii'tSgerid)t flii beren ©ertretung unb auf iljte
al)r unb 5toften ben Bolechower S 1111100̂ 11̂  Nathaa 
Anner junt Śurator befteUt.

$ ie  SBelangten merben bemnad) aufgeforbert, 
jur redjter 3eit entmeber felbft ju erfdjeinen, obet bie 
er[orberlid)en ®ef)elfe bem beftelHen Surator iuitjutf)eL 
en , anfonften fie ftd) felbe bie nad)tl)eiligen golgeit 
auć 9lnlaf3 bet 93etfaumten jujufdfreiben ł)aben tuer* 
ben.

Storn E. E. SB e j i r E ć g e t i d j t e .
Bolechów, ani 6. 9Jłai 1870.

1810) E d y k  t .  (2)
Nr. 3 8 3 1 7 .  Ces. król. sad krajowy jako han­

dlowy we Lwowie niniejszem Michała Mrozowickiego, 
byłego właściciela dóbr, z miejsca pobj’tu niewia­
domego uwiadamia, że przeciw niemu dnia 20, lipca 
1870 do 1. 38317 Dr. praw p. adwokat Edward Hof­
man prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę
700 złr. w. a. z p. n. wniósł, na co równocześnie
nakaz zapłaty wydany został.

Gdy miejsce pobytu Michała Mrozowickiego 
nie jest wiadome, postanawia się temuż na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem p. adwokata 
krajowego Dr. Gregorowicza z substytucją p. adwo­
kata krajowego Dr. Dzidowskiego, pierwszemu po­
wyższy nakaz zapłaty się wręcza i o tern Miehała 
Mrozowickiego niniejszym edyktem się uwiadamia. 

Lwgw, dnia 27. lipca 1870.

(1791) ©  b i  c t .
91r. 3862. 3?om Złoczower f. f. Jtreić' ajć 

£anbelćgm d)te  mirb bkm it beEannt gemad)t, bafi un 
Sftegtfter fur ©injelnfirmen bie $>anbelćfivma „Racli- 
mil J. Mościsker jum 93etriebe beć ©d)nitOt>aavcn= 
banbefć fu Brody, fo tnie bie ©eitenć biefer pan b e lś*  
prma ber g r .  Chaje E. M ościsker ert^etlte ^rocura^

Ł a S ^ m a e .
Złoczów, ben 28. 3un i 1870.

9.
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(179o) E  d y b  *• (3)

N r. 3082. Ces. król. sąd powiatowy w Sokalu 
podaje do publicznej wiadomości, że dla Fedka Hna- 
t iu k a ,  włościanina w Luczycach, przi z c. k. sąd 
krajowy Lwowski uchwałą z dnia 11. czerwca 1870 
1. 280S za marnotrawcę uznanego, ustanawia kura­
tora w osobie Jakima Hnatiuka.

C. k. sad powiatowy.
Sokal, dnia 27. lipca 1870.

(1771) E d y k  t .  (3 )
Nr. 2161-0642. Ces. król. sąd powiatowy miej.

deleg- w Złoczowie podaje do wiadomości, że dnia 
2 7 .  Avrześnia 1837 zmarł w Trościańcu małym bez
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia Paweł 
Serkes, zostawiwszy pełnolelnie dzieci Jana, Michała 
i Piotra Serkesów, tudzież Maryę z Si rkesów Ko­
walowa..

Ponieważ pobyt Michała Serkesa sądowi jest. 
niewiadomy, tenże wzywa go, aby w ciągu jednego 
roku, licząc od daty niniejszego ogłoszenia, zgłosił 
się do sądu i do spadku po tymże zmarłym się 
oświadczył, w przeciwnym razie bowiem spadek ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z kuratorem p. 
adwokatem Dr. lleynem dla zachowania praw Michała 
Serkesa ustanowionym pertraktowanym będzie.

Z c. k. miejs. deleg. sądu powiatowego.
Złoczów, dnia 14. maja 1870.

(1806) E  <1 y k  t. (3 )
Nr. 33005. Ces. król. sąd krajowy we Lwowie 

niniejszym edyktem wiadomo czyni, że Jędrzej Gołąb

przeciw' nieznanym z życia i miejsca pobytu Janowi I 
Hertel, Maryannie Zimmer, Felisowi, Leonowi i Ja ­
nowi Antoszewskiemu, Maryannie Kula, Szymonowi 
Kolandyk i masie nieobjętej Jędrzeja Łopuszyńskiego, 
tudzież przeciw Wacławowi Antoszewskiemu, Maryi 
Kolandyk, Józefowi Kolandyk, Katarzynie Łopuszyń- 
skiej i Karolinie Gołąb o uznanie i intabulacyę praw a 
własności realności pod L. 3004/4 we Lwowie dnia 
22. czerwca 1870 do 1. 33005 pozew wniósł i o po­
moc sądową prosił, w skutek czego do ustnej ro z­
prawy dzień sądowy na 30. sierpnia 1870 o godzinie 
I Ot ej rano ustanowiony został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych Jana Her­
tel, Maryanny Zimmer, Felixa Antoszewskiego, Leona 
Antoszewskiego, Jana Antoszewskiego, Maryanny Kula 
i Szymona Kolandyka jest nieznane, a zatem c. k. 
sąd Krajowy do zastępywania tychże i na ich koszt 
i szkodę tutejszego p. adwokata Dr. Góreckiego 
z zastępstwem p, adwokata Dr. Gregorowic.za kura­
torem mianował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sadowej dla Galicy! przepisanej przeprowa­
dzoną będzie. '

Niniejszym więc edyktem zaleca się zapozwa- 
nym, aby w należytym czasie osobiście s tanęli , lub 
potrzebne wymogi prawne ustanowionemu zastępcy 
udzielili, lub innego zastępcę wybrali i sądowi oznaj­
mili, ogółem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Od c. k. sądu krajowego.
Lwówr, dnia 25. czenyca 1870.

(1802) O b w i e s z c z e n i e .  (3)
L. 2631. Ze strony c. k. sądu powiatowego 

w Boleonowie czyni się niniejszem wiadomo, że ce ­
lem śeiągnienia wywalczonej przez Majera Kornblii- 
ha sumy wekslowej 100 zł. w. a. z p. n. publiczna 
sprzedaż realności pod f. k. 20S w Wołoskiej wsi 
położonej, do nieobjętej ma y ś. p. Piotra Glińskiego 
należącej, ciała talml. nie stanowiącej, na du. 14. paź- 
dziern., 14. listopada i 14. grudnia 1870, każdą razą o 
godzinie 10. przed południem w’ sądzie tutejszym z 
tem dodatkiem się odbędz ie , że realność ta przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej, zaś przy trzecim terminie i za 
mniejszą cenę sprzedana zostanie.

Lena wywołania jest 130 zł. w. a. ,  a zakład 
13 zł. w\ a., reszta warunków licytacyi mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bolechów, dnia 20. czerwca 1870.

(1799) O g ł o s z e n i e ,  (3 )
Nr. 9661. Adolf Vayhinger, nominowany re ­

skryptem wysokiego c. k. ministerstwa sprawiedli­
wości z dnia 25. stycznia 1870 do I. 498 c. k. no- 
taryusz w Grybowie, wykonał przepisaną dla c. k. 
notaryuszów' przysięgę dnia 14. czerwca 1870 w ra ­
dzie c. k. sądu krajowego wyższego w Krakowie. 
<’o do powszechnej wiadomości podaje się.

Z rady c. k. sądu krajowego wyższego.
Kraków', dnia 22. czerwca 1870.

Doniesienia pryualne.

OGŁOi Kf i l lE .

D n i a  1 3 .  s i e r p n i a  1 8 1 0  r .

Bilet  staje s ię  n ie w a ż n y m ,  j eż e l i  j tzda w  jakibądź  
sposób p r z erw an ą  zostanie.

C e n y  j a z d y  o y n o s z ą  z a  b i l e t :

pójdzie pociąg spacerowy z nroaow , w ia sn e g o ,  Lwown,
P r z e m y ś la , J a ros ła w ia ,  R z e s z o w a ,  T arnowa,  Bochni,
K ra k o w a ,  Trzebin i ,  O św ięc im a , Dziedzic i Bielska do 
Wiednia i napowrót.

Dla ja zd y  tam (do Wiedniu) istnieje następujący po- z Jarosławia  
r z ą d ek :a # j u u i  n  *

O d j a z d  z  B r o d ó w  d n i a  1 3 .  s i e r p n .  o g o d z .  1 2  i m .  5 9  w  n o c y

„ K rasnego , , i?  ?? ?? „  2  „  5 9  r a n o

„ L w ow a „ ■1 V  ?! ,, 6 , ,  3 7  , ,

. ,  P r z e m y ś l a ?? ?!  ?? . .  1 0  „ 1 4  p r z e d  p o ł .

„  Jarosławia ?? ?? ?! ,, 10 „ 32 „
„  1 , . 1 6  p o  p o ł .„ R zeszow a ?? ?!

„  T a r n o w a ?? !* !? .. 4 „  37 „
, ,  B o c l i n i ?? ?? ?? 6 ., 2 „

P rzyjazd  do Krakowa «• ,« ,, .. 7 ,. 1 5  „

1 1 . k l . 1BB. , k l .
z Brodów do Wiednia i na powrót 33 zł.  76 kr. 22 zł. 60 kr.
z Krasnego ?? 55 • • 3 „ 98 55 21 55 41 55
z Lwowa „ ?? 55 55 29 „ 87 55 20 55 1 55
z Przemyśla 55 55 25 „ 8 3 5* 17 55 31 55
z Jarosławia 55 55 55 24 „ 21 59 16 5? 20 99
7. l t z e s z o w a__ “

9 9 9 9 7 9 22 „ 8 55 14 97 78 97
z Tarnowa 55 55 59 18 „ 63 55 ■ -.12 9 9 46
z Bochni 55 55 55 16 „ 80 55 11 55 25 97
z Krakowa 55 55 99 15 „ 14 59 10 59 U 99
z Trzebini 59 5? 59 13 „ 70 59 9 97 24 9?
z Oświęciiua 77 59 55 12 „ 84 55 8 55 61 99
z Dziedzic 97 59 55 12 „ 3 59 8 97 7 99
z Bielska 99 * 59 55 12 44 95 8 59 34 97

Pora odj azdn tego spacerowego pociągu na kolei pó ł­
n o c n e j ,  naznaczoną j e s t  w ,.porządkach jazd y“ , które  
na stacjach  tejże kolei  w  Krakowie,  Trzebini,  Oświęci-  
mi e, Dziedzicach i Bielsku widzieć  można.  

Powrót może nastąpić  do 1. w rześn ia  r. b. każdym  
pociągiem (w y ją w szy  pociągi pospieszne na kolei  pó ł­
nocnej).

Podróżni jadący  ł. k la są ,  jakoteż  i dzieci p łacą całą  
należytość.

i Każdemu tym pociągiem spacerowym jadą­
cemu, wolno jest  80 funtów ełowych jako pa­
kunek bezpłatnie ze sobą wziąśe. (1S09-2) 

L w ó w ,  dnia 3 . sierpnia 1 8 7 0  r.

Dyrekcya w yłącz, uprz. kolei Dyrekcya c. k. uprz. kolei 
północnej Cesarza Ferdynanda. galic. Karola Ludwika.

( l a d e s ł a n e ) .
C. k. uprzywilejowane Towarzystwo kolei że­

laznej Lwowsko - Czerniowieeko - Jaskiej.
W i m t e ń , d n ia  3 1 .  l i p c a  lS I O .

liz a n o w n a  MecSakcyo!
Dwa dzienniki wiedeńskie postanowiły sobie prześladować  

kolej Lwowsko -  Czerniowieeko -  Jaską przez nieustanne powta­
rzanie tendencyjnych kłamstw i najhaniebniejszych potwarzy.

Jakkolwiek ignorowaliśmy dotychczas napaście tego  ro­
dza ju  a i nadal to samo czynić będziem y, poczytujemy sobie  
przecież za <>bowiązek w yśw iec ić  publiczności pow od y , któ-  
remi się te dzienniki przy napaściach na nas wymierzonych  
kierują. —  0 t ° ż  r°ku odparliśmy stanowczo i bezw zględ­
nie. praktykowane dotyehezas przez redaktorów tych pism 
w y m u s k a n i e  O b i i p u  ą i e n i e ż n e g o .

Upraszamy w szystk ie  czcigodne * dzienniki Austryi, aby 
zechcia ły  rozpowszechnić niniejsze oświadczenie.

D y r e k c y a  j c n c r a l n a
towarzystwa kolei ż e l a z n e j  Lwowsko-

C z e r n l o w i e e k o  -  J a s k i e j ,  (1818)

Sfcfrctctioii!
3iuet SBicner Sournalc Ijaben et? [id; jut situfgabe gejtellt, 

bie Lem berg -  Czernowitz -  J a s s y  (Sifenbabn burd) bie fd)mdl)= 
Iid)ften SBerltatbungen uno bie tenben.jiofeften gfigen fortgefeht 
3U Derfolgen.

SBBir tjaben tiefe Slngriffe DoUftanbig ignorirt, unb
tuerben bie6 aud) tn B upunft tfyun) tnie tyalten es jebod) fik  
unfece s#flid;t, bent ^ublicum bas Sftotiu uiitjutljeilen, tuijdjeei 
biefe 3ournale ju biefen SBcrfoIgungau beftimint, unb tueldjes 
einfad) barin befteljt, bap wir fcit beui Ijeurigen Safjre bie 
frutjer beliebten d ^ c l& e r p r c f j u n g c i i  t>on @eite ber Stebao  
teurc biefer 93Idtter unbebingt jucficFgeroiefen fjaben.

SBir erfudjen bie etjrenluerttjen Sournale OefterreidjS biefer 
Wrfldrung burd) Sładjbupf moglidjiłe SBerbreitung ju fjjjaffen.

£>te fńntcrat=Du’fctiott
J u  L c m h e r g -  C z e r n o w itz  -  J a s s y  ^iffiitm^tn

© e fe t t fc b r t f t .

£  c. k* yalię. dr ukarni rx§


